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P RIED PfeA TA i
ćwierćroczhie dla miasta Poznania 1 tal. 20 sgr. 

na całe Prusy 2 tal.
X sgr. 3 fen. od wiersza na £ szerokości 

przyjmują, się tylko w expedycyi.

Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornej W. Deekera i Spółki w Poznaniu. — Eedaktor odpowiedzialny: H. Kamiefaki w Poznaniu

B e r l i n ,  27. Sierpnia.— Najj. Pan raczył nadać pułkownikowi O e t t i n -  
g e r o w i  w Kolonii order orła czerwonego 2ej klasy z dębowem liściem, dzie­
dzica J. N e u m a n a  w  A uer ,  powiecie Mohrungen wynieść do szlachectwa, 
fizykowi powiatowemu Dr. G l a s e r o w i  w Gdańsku udzielić ty tuł radzcy zdro­
wia i rendantowi B r e i d e n s t e i n o  w i w Erfurcie tytuł radzcy obrachunko­
wego.

B e r l i n ,  26. Sierpnia, —  J. kr. w. książę pruski słuchał dziś przed po­
łudniem o godz. 12. referatów prezesa ministerstwa na zamku babelsbergskira.

—  Spenera Gazeta pisze, źe minister spraw wewnętrznych wydał roz­
porządzenie do naczelnego prezesa p. v. Puttkammera w Poznaniu, aby dla 
ułatwienia wyborów do izby deputowanych, okręgi wyborcze dogodnićj po­
dzielone zostały.

—  H a mb. B o r .  H. pisze z Berlina pod dniem 24. b. m.: przed dziesięciu 
dniami podobno odeszła depesza z Berlina do Wiednia z powodu głosowania 
w  sprawie rasztadskiej. W  depeszy tej wyłożył gabinet pruski stanowisko, 
jakie zajmują Prusy w tej sprawie i zwrócił uwagę na złe skutki, jakieby w y ­
płynąć mogły z dalszego postępowania większości bundestagowej, z powodu 
nieuwzględnienia domagań się pruskich. Z tego co nas dochodzi, sądzimy, 
źe gabinet wiedeński na teraz niechce tej rzeczy dalej poruszać. Podobno to­
czą się w tej mierze układy między Austryą i Badenem. Rząd pruski niezga- 
dza się na podobne postępowanie w tak ważnej sprawie i domaga się wyja­
śnienia stosunków co do fortec związkowych, tudzież sprawiedliwszego roz­
strzygnięcia kwestyi spornej co do uchwał większości. Gdy przyszło do roz­
praw nad ważnością Rasztatu i nad zamienieniem go w wielki obóz oszańco- 
waoy, wówczas Austrya dowodziła, źe forteca ta ma także wielkie znaczenie 
dla północnych Niemiec. P rusy zawsze były tego zdania i dla tego tak da­
wniej jakoli teraz żądają, aby ich wojska stanowiły część załogi rasztadskiej.

N a j ś w i e ż s z e  w ia d o m o ś c i .  Gruba mgła zawisła nad polityczną ciszą 
europejską, —  paryskie konfereneye zakończono, — niemiecki bundestag czeka 
na odpowiedź duńską, — ukoronowane głowy i ich słudzy, ministrowie i dy ­
plomaci podróżują i bawią się w pięknych okolicach lub po kąpielach, panuje 
więc prawdziwa idylliczna spokojność, tak jak przed jaką nawałnicą.

W  południewej tylko Azyi wciąż biją pioruny, a w południowej, zacho­
dniej i północnej części Turcyi grzmi i błyska się, jakoby burza do szczętu 
chciała zgubić chorego człowieka. Najwierniejsi jego sprzymierzeńcy i lekarze 
go opuścili i grób mu kopią. Już T i m e s  nawet ośmielił się burczeć padisza- 
cha po nauczy cielsku i wglądać mu do kieszeni, ganiąc jego rozrzutność pod­
czas wesela jego córek i pod względem budowli, które przedsiębierze. Jest to 
wzór pana, który nigdy kredką nic rachuje się z dochodami i rozrzuca je ,  nie 
pytając, czy je  może robić i czy je obraca na rzeczy potrzebne lub niepotrze­
bne. Rozwiclmoźyło się złe w ciele tureckiem i wszędzie rozkład zaduch roz­
pościera, Turcya ma dochodu całego 7 —8 mil. funt, szt., cywilna lista sultań- 
ska 1,200,000 funt. szt., ale wydatki pałacowe ją  przewyższają i dla tego po­
krywa dwór sułtański niedostatek swój z kas państwa lub pożyczkami. W  sku­
tek tego nieładu i niegospodarstwa przez lat 5, dochody w większej części w y ­
brano naprzód, roztrwoniono na przepych, zabawy, budowle i t .  d. regularne 
dochody, a wojsko i flota nie płatne, wojsku lądowemu należy się zaległość 
1 mil. fszt. Urzędnikom płacą papierowemi pieniędzmi, które tracą 6 —7 proc., 
a same 60—70 proc. niźćj pari stoją. Wyrobiono na początku tego roku 2 
mil. f. szt. podobnych papierów kasowych na pokrycie długów listy cywilnej, 
a ciążą ją  przeszło dwa razy większe długi. Za najpotrzebniejszą żywność do 
pałacu od wielu miesięcy nie płacą, a większą część klejnotów sułtańskich za­
stawiono. Mimo to sułtan każe zakupować nowe klejnoty, oba wesela jego 
córek w tym roku kosztowały 7— 800,000 funt. szt., i jeszcze dwa podobne 
wesoła mają się odbyć. Sułtan ma pasyą budowania. Obecnie budują dla 
niego 8  pałaców i 5 kiosków z pomniejszemi budynkami, a między terai nowy 

ałac Cziragan, który ma kosztować ‘2,500,000 funt. szt. Na wszystkie nowe 
udowle przyjdzie wydać 8 — 10 mil. funt. szt. Nie jestżć to wzór wielkiego 

pana, który pędzi na pochyłości, którą sam zgotował, w otchłań bankructwa. 
Przypomina się nam piękny wiersz Dantago w Boskiej komedyi, który w tem 
miejscu nie odrzeczy jest przytoczyć:

•Ten ,  czyja mądrość nad wszystkiem góruje,
Stvvorzył niebiosa i postawił tego.
Co je porusza , że każda ich cząstka 
Przyświeca równo każdej cząstce ziemi,
I równe światło rozsiewa do koła.
Podobnież wszystkie blaski tego świata

Poddał on władzy rządczyni i pani 
Która wciąż dobra znikome przerzuca 
Z  rodu do rodu i z kraju do kraju,
Ani się temu oprze rozum ludzki;
I ztąd to zgodnie z wyrokiem bogini 
Która się kryje jako wąż pod trawą,
Jeden lud władnie, a drugi upada 
A mądrość wasza zwalczyć j ą  niemoźc;
Bo ona rządzi,  sądzi i panuje,
Jak inne bogi nad dzielnicą swoją.
Bystra jej zmienność, niezna wypocznienia,
Ciągła konieczność do pędu j ą  nagli,
Że dola dolę po kolei zmienia,«

— Przez grubą zasłonę, którą są pokryte konferencyo paryskie, raz 
poraź przedziera się światło szczególniejszego rodzaju. Tak podobno, jak 
mówią korespondenci, miał poseł angielski protestować przeciw ogłoszenia 
czynności konferencyjnych, a za ogłoszeniem głosowała Rosya. Angielska 
prasa mało mówi o konferencyach paryskich, może dla tego, że jej się niepo- 
doba wpływ francuski, który przeważył wpływ angielski. Natomiast D a i l y  
N e w s ,  który sprzyja unii Księstw Naddunajskich poczęści chwali konferen­
eye. Tenże mówi: lubo konfereneya niejedno ważne pytanie pozostawiła nie­
rozwiązane, sądzimy przecie, źe nadała Księstwom rękojmę przeciw mieszaniu 
się tureckiemu i stawiła zaporę najściu rosyjskiemu. Potrzeba było tara usta­
nowić rząd, któryby górował nad opieką austryackicgo, rosyjskiego, francu- 
cuskiego lub angielskiego konsula. Hospodar jeden w Jassach, a drugi w B u- 
kareścic będą uniżonymi sługami każdego konsula, zamiast być panującymi 
w narodzie. Co się tyczy Porty, utraciła ona tyle wpływu bezpośredniego, 
jakby sama przyzwoliła na unią. Przez koncesyą byłaby sobie uskarbiła wdzię­
czność Rumonów, a teraz przez swoje branie się i mowy jej najzagorzalszych 
przyjaciół straciła cały wpływ, bo dobrodziejstwa jakie spłyną na Księstwa, 
przypisywać będą Rumunowie Francyi i Rosyi, a nienawiść, zazdrość, które 
im okazywano pochodziły z potrójnego przymierza w tćj sprawie Anglii, Au- 
stryi i Turcyi.

M rólesSw &
W a r s z a w a ,  22. Sierpnia. — Najj. Pan zgodnie z wnioskiem zarządza­

jącego służbą cywilną, dozwolił znajdującemu się we Francyi polskiemu w y ­
chodźcy Władysławowi Ostaszewskiemu powrócić do Królestwa Polskiego, 
na zasadach ukazu najwyższego z dnia 27. Maja 1856.

— W  tych dniach ma być dopełnionym odlew pomnika dla Kordeckiego, 
w fabryce machin na Solcu.

— W dniu wczorajszym dyrckcya główna towarzystwa kredytowego 
ziemskiego odbyła publiczne posiedzenie, na którcm w obce członków obu ko­
mitetów zdała sprawę z czynności minionego I. półrocza 1858, a 64. od za­
wiązania się towarzystwa kredytowego ziemskiego w Królestwie Polskiein. 
Posiedzenie to zagaił radzca tajny Łęski, dyrektor główny prezydujący w ko­
misy i rz. prz. i skarbu; poczem radzca dyrekeyi głównej A. Klimaszewski od­
czytał zdanie sprawy, z którego powzięliśmy wiadomość, źe wierzytelność to­
warzystwa 2. okresu wynosi z dniem 20. Lipca r. b. 8,356,830 rs,; wierzytel­
ność zaś 3. okresu 45,182,265 rs. Ogólna przeto wierzytelność towarzystwa 
wynosi 53,539,095 rsr. i jest zahypotekowana na 333 dobrach rządowych 
i 5868 dobrach prywatnych. Listów zastawnych w obiegu znajduje się: okresu 
2. na sumę rs. 4,963,079 kop. 7 8 ,  zaś 3. okresu na sumę rs. 38,661,832 kop. 
642-. Należność do pobrania od stowarzyszonych z tytułu rat półrocznych 
i procentu amortyzacyjnego, wynosi w minionem półroczu rs. 2,800,661 kop. 
77£, na to w ciągu półrocza wpłynęło rs. 1,860,139 kop. 47^. Zalegało 
z dniem 13. Lipca 1858 rs. 940,522 kop. 30. W  wykonaniu właściwych śro­
dków egzekucyjnych w ściąganiu zaległości, władze towarzystwa w minio- 
nera półroczu wystawiły dóbr 301 na sprzedaż publiczną; z tych dóbr 51 za­
płaciło zaległość przed terminem sprzedaży; dóbr 249 oczekuje terminu do­
pełnić się mającej sprzedaży; zaś dobra 1, tj. Siennica w gubernii warszaw­
skiej, sprzedano w ciągu półrocza na zaspokojenie zaległości towarzystwa. Na­
leżność do wypłaty za listy zastawne wynosiła rs. 2,795,581 kop. 28 j.  Na 
to w ubiegłym półroczu wypłacono rs. 1,828,864 kop. 82. Pozostaje do w y­
płaty dla uiezgłaszających się po odbiór należności rs. 966,719 kop. 46^- F u n ­
dusz własność towarzystwa stanowiący, wynosił z końcem 1. półrocza 1858 
rs. 3,193,257 kop. 44, i takowy znajdował się: a )  gotowizną w kasach towa­
rzystwa rs. 122,689 kop. 5£; b) w listach zastawnych nominalnej wartości, 
zakupionych na własność towarzystwa rs. 2,418,795; c)  w wartości nabytych
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d om ów  na pom ieszczenie biur w ład z  to w . kred. z.tem. rs. 4 1 6 ,9 4 7  kop. 5 5 ;  d)  
w  zaieglos'ci na dobrach z nastąpionego procentu am ortyzacyjnego  w  p rzy­
sz ły ch  ratach do poboru w skazać sig m ającego, ora z  kar i k o sz tó w  w y g o to ­
wania lis tó w  zastaw n ych  rs. 1 8 1 ,0 2 5  kop. 5 9 ;  e)  w  zaliczeniach do zw rotu  
rs. 5 3 ,8 0 0  kop. 24.1.

Z  P i o t r k o w a .  —  W . L. Syrokom la p r z y b y ł do n a s , b y  odpocząć po 
sw ej naukow ej p ielgrzym ce do Poznania, G niezna i K ra k o w a , uporządkow ać  
sw e  aotaty  i podzielić się  w krótce z brećm i temi w rażen iam i, jakich tam do­
znał. P o w ita n y  słow em  serdecznera przez w ielb icieli je g o  ta len tu , zamierza 
je szcze  kilka dni gościć  w  naszem  m ieście, pragnie zbadać i z bliska przypa­
trzeć sig m iejscow ym  pam iątkom , z k tórych  jak  św ią ty n ie  tak i ó w  d aw ny  
zam ek , zapew nie zw ró cą  u w agg w ieszcza i dorzucą pigfcny kw iatek do zebra­
n y ch  je g o  ju ż  notat. T y le  o d w u d n io w y m  pobycie S y ro k o m li, a teraz zam ie­
ścić jeszcze  winienem  kilka słó w ek  o p rzyb y łej trupie a r ty stó w  dram atycznych  
pod przew odnictw em  P feifra , i przedstaw ien iu  d w ó ch  sztuczek: »M ałźeństw o  
z rozkazu i Łobzowianie.® Ź  zam iłow aniem  p o św ię c iw sz y  sig pan Pfeifer za­
w o d o w i dram atycznem u, nie szczędzi pracy i za b ieg ó w , b y  u trzym ać z  g o ­
dnością scene n a ro d o w ą , a dobrane je g o  to w a r zy s tw o  odznacza sig dokładnem  
pojęciem  sztuki i g lębokiem  studjow aniem  ról. P an  K rólikow ski u w y d a tn ił sig 
d o sy ć  w  roli P u łk o w n ik a , lecz o w iele  w y żej rola M argrabianki przez p. Ma­
je w sk ą  by ła  przedstaw ioną. W  »Ł obzow ianach« r o zrzew n iły  nas dobrze od e­
grana rola i śp iew  poczciw ego S zym on a  (pan P feifer); d z ie ln y m , rzeźkim  
i pełnym  życia  b y ł Jonck; w zruszającą o w a  stara m atula z sw ą  serdeczną  
i rzew n ą  m iłością dla sw o jeg o  dziecięcia; interesującą i budzącą uśm iech figura 
adw okata; zgoła  w szy stk o  i w s z y s c y  w yb orn ie  oddali. K . W .

M&ssta,
P e t e r s b u r g ,  18. Lipca. —  R ozkaz do zarządu w ojennego. P od łu g  

istn iejących  dotychczas przep isów , sz la ch ta , pragnący w ejść  w  słu żb ę  do 
g w a r d y i, w inni m ieć nie mniej nad 17  i nie więcej nad 2 0  lat.

Obecnie N . Pan w  m iejsce tego przepisu najw yżej rozkazać ra czy ł:  p rzy j­
m ow ać nadal szlachtę pod łu g  ży czen ia , na s łu żb ę  do p u łk ó w  starej i nowej 
gw a rd y i jak o  p od p raporszczyków  i ju n k ró w , po dojściu przez nich lat 16, nie 
czyn iąc dalszego ograniczenia co do lat w ieku.

Zarazem  JCM ośei spodobało sig postanow ić:
1) T y c h  z wspom nionej sz lach ty , w stęp u ją cy ch  do w ojsk  g w a r d y i, któ­

r zy  ukończyli kurs w  uniw ersytetach i innych w y ż sz y c h  zakładach nau kow ych , 
uw aln iać od egzam inu jaki w inni byli z ło ż y ć  przy  w stąpien iu  na słu żb ę  do 
g w a r d y i, poddając ich ty lk o , przed aw ansow aniem  na oficerów , egzam inow i 
z nauk w o jen n ych ; i

2 ) W stęp u ją cy ch  do m łodej g w a r d y i, egzam inow ać przy  egzam inach  
w stęp n y m  i sta n o w czy m , pod ług tych  program atów , jak ie są  ustanow ione dla 
w ch od zących  do starej g w a r d y i, ale w  m iejsce średniej cy fry  stopnia 9 , u w a ­
żać  egzam in za dostateczny przy  stopniu średnim  8 .

T a k o w ą  w o lę  m onarszą, ogłaszam  w  zarządzie w ojenn ym  dla w iadom ości 
i na leży tego  wykonania.

Z arządzający m inisterstw em  w o jn y , jen era ł adjutant ks. W a silczy k ó w  2 .
(Kor. Cz.) W i ln o .  —  Na spodziew ane p rzyb ycie  Nąjj. Pana do nasze­

g o  m iasta, gotu ją  sig n iety lko m ieszkańcy tu te jsi, ale cała L itw a. D ość  g ło ­
śn o  m ó w io n o , że  cesarz raczy ł bal p rzy ją ć; teraz pew niejsza  w iadom ość, że 
ty lk o  obiady M uzeum  w ileńskie restauruje sig na n o w o  i urządza; spodzie­
w am y sig , że dob rotliw y m onarcha, k tóry  usank eyon ow ał naszą in sty tu cy g , 
gorliw ością  szlachetną prezesa i obyw ateli p o d trzy m y w a n ą , raczy odw iedzić  
i ujrzeć dzieło  sw ej dobrej w oli i łaski. W szy stk ie  zabytki odczyszczone, usta­
w ione na tiow o i z g u stem , przedstaw iają sig oku w  harm onijnej całości. 
Gmach ten sta ro ży tn y , w  którym  m ieści sig nasze m uzeum , od lat w ielu nie 
w idział panującego m onarchy. W  izbie skarbowej zajm ują sig za przybraniem  
n o w y ch  czło n k ó w , pom iędzy którym i w y b ra n y  zasiadł Adam  K irk or , znany  
archeolog i s ta ty s ty k , a zarazem  redaktor g łó w n y  T e k i  W i l e ń s k i e j .  G ło ­
wnem  zadaniem  kom itetu zebranego je s t  sp is n o w y  ludności.

Na dzień oznaczony, zjedzie cale grono człon k ów  kom isyi archeologicznej 
w ileńsk iej; sp odziew an y  nadto zjazd liczny obyw ateli z całej L itw y , którzy  
pragną z  całą okazałością p rzyjąć m onarchę w  starodaw nych  m urach stolicy  
G edym ina.

Z  w ażn iejszych  dzieł ju ż  w yd a n y ch , lub w krótce w y jść  m ających, warto  
w spom nieć sp is alfabetyczny do w y d a n y ch  tom ów  Jochera , k tóry  ułatw i 
w  tym  lesie jakiekolw iek rozpatrzenie sig . Jest to nakład J. Z aw adzkiego, który  
oprócz »Pam iętników « Józefa D rzew ieck iego , w y d a ł przedruki pow ieści 
z G a z e t y  W a r s z a w s k i e j :  J. K orzen iow sk iego »S zezgście  za górami®, j e ­
den zo słab szych  u tw o ró w  tego pisarza »G rób Nieczui« w  4  tom ach i śliczne  
opow iadania C hodźki: »Pustelnik w  promieniach®. S zczeg ó ln y  też to w dzięk  
w  opow ieści tegO;pisarza i talent szczegó ln y . Jego obrazy litew skie i podania, 
niezaw odnie p rzeży ją  n ajzaw ołańszych  dzisiejszych  pow ieśc iop isarzy , co pisząc  
na obstalunek , klecą pow ieści niezdarniejsze jedne od drugich. Ju ż  przeciw  
tej naw ale tak lekkiej literackiej stra w y , zaczynają  p ow staw ać liczne pow ażne  
g ło sy . G azety  w arszaw skie mniej budzą jak  daw niej zajęcia pow ieściam i K o­
rzen iow sk iego  i K raszew sk iego; przesycenia w idoczne w  czyteln ik ach , a w y ­
czerpanie w  tych  autorach. Dobre now e pism o, k tóreby  zrozum iało stan ow i­
sko sw oje  i w y m o g i społeczności, m og łob y  ła tw o  zadać istniejącym  dziennikom  
cios stanowczy', a sam o zyskać r o z g ło s i  pow agę. —  A . E . O d yn iec , ju ż  druk 
u k o ń czy ł sw eg o  poem atu dram atycznego ^Barbara R adziw iłłów na® . Za parę 
tyg o d n i egzem plarze tego m oże jed y n eg o  polskiego dramatu otrzym acie, 
a w ted y  poznacie w  całej potędze i dojrzałości talent Odyńca.

M ów ią  u  nas, że  obyw atele  mają z ło ż y ć  Najj. Panu prośbę o p r zy w ró ce ­
nie akademii w ileńskiej; otucha jest tu  w ie lk a , że  cesarz zechce sig przych y lić  
do tej p e ty cy i i zezw olić  na otw arcie nap ow rót tej św ią ty n i n au k , która przez  
lat ty le  rozlew ała  św ia tło  n iety lko na sam ą L itw ę.

O byw atele  przybyli z  Ukrainy i P odola , z e  sm utkiem  opow iadają o  nie­
urodzaju p ow szechn ym  pszenicy. C eny tego ziarna ju ż  sig u nas podnoszą, 
i nie w ą tp ić , że  dojdą do w y so k o śc i te j, ja k  w  czasie w o jn y  w schodniej.

_ jFrancya.
I a r y  z , 23 . Sierpnia. —  Hr. K isselew  w y jech a ł wczoraj do O stendy; 

w  jeg o  nieobecności zastępuje go  B alabine, dopóki nie zjedzie jeg o  następca p.

S S  °h,u ° y  p ierw szym  sekretarzem legacyi. P .  Balabine zam ianow any m i­
nistrem  pełnom ocnikiem  w  W iedniu  udaje sig p ierw  do P etersb u rga , a potem  
m oże za m iesiąc, przybędzie  do W iednia. P ’

. W  czw artek zeszłego  tygodnia rozdano w  g łó w n y m  zakładzie braci 
szk ó ł chrzescianskich nagrody m iędzy głuchon iem ych . K ardynał arcybiskup  
parysk i przew od n iczy ł tej słynnej uroczystości. W ed le  raportów  u rzęd ow ych  
je s t  w  Francyi 3 0 ,0 0 0  głuchon iem ych , z których około  6 0 0 0  w  w i e k u o d 5 i l 2  
r L I /  6 0 0 0  dzieci pobiera najwięcej 2 0 0 0  do 2 5 0 0  na nauki elem entarne, 
b ra n ej a posiada 5 0  szk ó ł dla g łuchon iem ych , które odbierają od rządu sub- 
w en cy , około  4 5 ,0 0 0  fr. T o  w fzakże  nie w ystarcza na u d z ie lS ie  o g ó l n |  i na* 
iezytej nauki, w  której w szy scy  głuchoniem i m ogliby m ieć udział.

—  M ° w ią , ze  cesarzow a je s t  w  b łogosław ion ym  stanie i że  dla tego o d ło ­
żono w yjazd  do Biarritz. Lekarze zalecili kilka dni odpoczynku.

D zis odb yła  sig w y ją tk o w o  rada m inistrów  w  St. Cloud.
—  N ajp ierw szym  skutkiem  układu m ięd zy  m ocarstwam i zachodnim i a Chi­

nam i zaw artego będzie to, ze  propaganda chrześciańska w  państw ie niebieskiem  
z odnow ioną troskliw ością  o d b y w a ć  sig będzie. O bydw aj aposto lscy  wika  
ry u sze  z  K antonu i K o g  C z .o n  Mr. G uillem .io  i

° * tl to i ‘  ’" ■ “ “ W *
r  , . a - •

n H t n l  • n Z1 W?ZKICJ$^  wiadom ością z  dw óch  ostatnich dni iest
odkrycie sp isku m uzułm anów  w  sm y rn ie , m ającego na ceiu vvvmnrHnwo * 
chrześcian. U jętych  kilkunastu sp isk ow ych  o d e i n f d o S  
czn y  m iał b y c  przestrach z pow odu ciągle pow tarzających sig ń a fa d ó w  na 
ch izescian  przez p ospolstw o i zo łd actw o tureckie, w  różn ych  częściach oto 
m anskiego państw a, fa n a ty z m  dotąd ograniczony w  p ospólstw ie  poczyna sil 
sz e iz y c  w  w ojsku . N iedołgztw o rządu i złudna karność w  w ojsku  nrzera  
zającem  robią położen ie  chrześcian. Jeżeli m ocarstw a z a c h o d n i *  7 , V P l  
pne do obrony ludzkości i relig ii, nie p r z e d s i g w e z m ^  S  P°Ch°:
srod k ow  lub m e przestaną przeszkadzać w  daniu sig b liź s ty ch  s ą s f e S c h  
państw , ła tw o  przew idzieć m ożna okropne katastrofy na w schodzie

i i k J ‘ d ?a f , z3> ze P ierw sze deszcze och łodziły  trochę pow ietrze i w v  
w a r ły  dobry skutek ua stan zdrow ia w ojska. Żadna w ażna zm H nl n .V 11T  
w  położen iu  politycznem  i w ojskow em . Zbiegi (fugitives') iak ich m „ *
*  ? - * ' •  - w - * *  * , «  L m  1 5 ,0 0 0
zają stacyom  Bhurpore i Jyepore. Liczba ich ciągle wzrasta i rannrfa an • 1" 
skie p rzyzn ają , że  n ieprzych y ln ość  ludu jest w iększą jak  była przedtem O ta 
tnie doniesienia wzm iankują ty lk o  o jednem  spotkaniu w  polu. B yła  "to w v *  
praw a brygadiera sir  H ope G rant, z L uknow a na ściągającego sig w  Na J a h -  
gu n ge nieprzyjaciela pod w od zą  sław n ego , je szcze  ży jącego  M oulvic 7  I n t
Ja z w y k le  Indyanie rozproszeni z o s la li 'u tr a c iw s ^  s a d z i l i  a M lvfe"
zabity  został po niew iem  ju z  który  ra z, ale tym  razem dla w iększego bezole  
czcn stw a , odcięto mu g ło w ę  i posłano kom isarzow i do S h a j e h a S  łia n  .ó 
donoszą o pojm aniu i n iezw łocznej egzekucyi kilku znacznych L e w o d z c ó w  
ale o w ażnych  tak jak  są  T ant.a T o p e e , Nabab z Benda i nareszcie Nena s I ’ 
h.b naw e w .edz.ee nie m ożna, gdzie sig znajdują obecnie, o p ie w sz y c h d w ó ch

p o w sta ń c ó w * ' ”  ZaJSC1 ^  Zblera° ,em  1 o ^ i z a e y ą  rozp ierzch łych  oddziałów

r ***,«

nego rozjątrzenia. T o  usposobien ie najw yraźniej sig"’ okazu e z ^ ó w  e 1 T °  
parlam entu w  w y b o rczy ch  sw y ch  o k r /g a ch , J r H l i c ^ n l  
i przechwalania narodow e najgłośn iejsze w y w o łu ją  Lklfski J ‘

M ó w ią , ze  członkow ie parlam entu, k tórzy  byli na obchodzie w  Cher 
b ou rgu , pow rocih  z sw ej w ycieczk i m ocno niezadow oleni. Mieli na statku  
u czty , m u zy k ę , za b a w y  p.gkną p o g o d ę, ale w szy stk o  b y ło  zepsute brakiem  
uprzejm ości ze s rony w ładz francuskich. Jeżeli w ierzyć  podaniS dzienników  
c. panow ie spodziew ał, się  osobnego przyjgcia i w yszczególn ien ia  z e l i r o n y  c l ’ 
sarza. T ym czasem  nikt nie zdaw ał się  zw ażać na ich bystrość i ci członkow ie  
k tórzy  chcieli zw ied zie  umiej przystęp ne  m iejsca , m usieli trzym ać sig k o legów  
sw o ich , adm irała sir  Ch. N ap,er i jen era łó w  krym sk ich , k tórzy  t y L  potrz

otrzymach^mieniC SW°Je “ %  W8t?P dla siebie 1 P ^ j « i ó i  swoich
W  okolicy K ilkenny w  Irlan d y i, znaczne rozru ch y  za b u rzy ły  sookoinnść  

publiczną. P o w o d  do tego nie b y ł ani relig ijny ani n a r o d o w y , ' z m n i S  
nie płacy robota,kow  przy żniw ach i brak roboty  p ow ięk szon y  jeszcze ™  
wadzeniem  m a s ^ n  gospodarskich. D w óch  znacznych fa rm eró J ,Jzaprovvadziłó  
u siebie żn iw iark i, zzgła  w  siedm  godzin pięć m orgów  zboża , robotę 30 . łudzi.

a vyiadom osc, ze  me potrzebują żeń ców  ale ty lko w iązaczy , około 2 0 0 0  w y ­
robników  zebrało się  uzbrojonych  w  kosy i sierpy. W p a d łszy  do farm y zm -  
szczy h  do szczętu  obie m aszyny  nieuszkodzając jednak ani m łocarni i ani in ­
n ych  części gosp odarstw a. W  jednej ty lko z tych  farm ów  n ierozw ażny w y ­
strzał farm era, narobił mu trochę kłopotu. W y sła n e  w ojsko i polieya d 7z v  
w ró c iły  w krótce porządek, f e n  w ypadek m oże zw rócić uw agg ty c h ’którzy  
u nas p rzy  rcgulacy, stosu n k ów  w łościańskich zapatrują sig na amrielski s 7  
stem . S tosun ek  w  Irlandyi i w  A n glii, zupełnie jest  
tu jest brak roboty  i przepełnienie lud ności, a każde upojedyńczenic pracy jest 
zgubn ym  dla k iesy  w y ro b n ik ó w . Prolctaryat ten nie posiada żadnej w łls n o -  
sci i k w estya  pracy je s t  dla nich k w esty ą  życia . Z upełn ie inaczej u nas brak 
je s t  rąk i podniesienie p rzem ysłow ego  gospodarstw a je s t  rów n ie  k orzystnym  
dla w szystk ich  a n iezaw isłość  w igkszych posiadaczy od w ło śc ia n , a t j i ż e  od

rzać p o w in n y Z J°  P° W,Dna ^  S ^  Celem > do któreS °  zm ie-

R an iony śm iertelnie w  L ocarno w  Szw ajcary i przez nieznajom ego gen u eń ­
czyka n azyw a się Barodi. W  Czerw cu r. z. przy napadzie na w arow n ię S p e -  
rone b y ł on jak później u z n a w a ł,  przym uszonym  uczestnikiem . N ienaw iść
dawnych jego przyjaco pochodź, ztąd, że Parodi poczynił w  procesie genneń- 
Ł wazne ze2nania’ ktore Potem wprawdzie odwoływał, ale już za późno



w Locarno ju ż  będąc wybierał się do A m eryki,  z powodu jak  sig domyślają, 
uchylenia sig przed grożącą  mu zemstą spiskowych. Mordercę jego miano are ­
sztować w  Arona.

—  A l lg .  Z  tg .  donosi z Neapolu 5. S ierpnia: Oprócz g łó w n ych  siedmiu 
oskarżonych w  procesie o napad na Ponza i Sapri ,  k tórzy  skazani na śmierć, 
ułaskawieni zostali na 20  i 30  lat kajdan , 11 nadto oskarżonych skazanych z o ­
stało na 3 0  lat takicjźe kary , a 52  na 25 lat. Jeden skazanym jes t  na 18 lat 
tw ierdzy, 21 na 5 lat więzienia, 27  na 3 la ta ,  a 89  k tó rzy  zbiegli z w yspy  
Ponza wracają tam na p o w ró t  i na nowo odsiadywać mają czas k a ry  na jaki 
poprzednio byli skazani, nakoniec 58  zostało uniewinnionych. W  ogóle przeto 
w  procesie tym w ydano  w y rok ów  potępiających 208, z k tó rych  najmniejsza 
kara trzy  letnie więzienie.

Mi&z&ania.
M a d r y t ,  19. Sierpnia. —  S łychać ,  że książę Małaehowy, poscl francu­

ski w Londynie ,  zamierza ożenić sig z sennoritą Zofią T aniega , córką markiza 
z Taniega. Dama ta jes t hiszpanką i zaży ją  przyjaciółką cesarzowej Eugenii, 
ma lat około 30, i należy do pierwszych piękności A ndaluz ji .

—  Działania polityczne spoczyw ają ,  wszystko jes t w  podróży. Za to 
tera zajadlej,  tera uporczywiej w y s tęp u ją  rozmaite organa prasy.

ypureya,
K o n s t a n t y n o p o l ,  15. Sierpnia. —  Deputacya z 8  osób złożona p rz y ­

była  tu  z Multan i podała wielkiemu w ezyrowi pamiętnik przeciw administra- 
cyi kaimakana. Kandydatem na hospodarat tego stronnictwa jes t  Grzegorz 
S turdza  (Muchlis basza).

D eputacya z ośmiu osób złożona przyby ła  z Mołdawii do K onstan tyno­
pola podając przedstawienie wielkiemu w ezyrow i przeciw administracyi kaima- 
kanu. M ó w ią ,  ze poseł rosyjski pan Buteniew miał oświadczyć, że ro sy j­
scy dyplomaci niepotrzebują chwycić się innego sys tem u, dopóki francuscy 
dyplomaci dokładają sw ych  straceń, aby spraw a rosyjska robiła postępy.

Kronika miejscowa*
P o z n a ń ,  27. Sierpnia. —  W czoraj około godz. 4tej p o po łu dn iu  zebrały 

się ciemne chm ury  na północy i zdawały  sig mijać miasto nasze. Tymczasem 
około 5tej nagle spadla wielka u lew a, tak że wszystkie ulice zamieniły sig 
w  dw a równoległe potoki, k tóre w ylew ały  się na ulice, niemogąc sig pomie­
ścić w swoich drobnych łożach. Wiele razy  teraz zbierze się chm ura , tyle 
razy  mamy deszcz ulewny, jakoby  natura  dążąc do ró w n o w a g i ,  za susze kil- 
kotniesigezne chciała oddać d ług  z procentami. Dziś powietrze jęd rn e  jak porą 
jesienną.

Mómmaite wissdlmm&śei.
_ Jeden z duchow nych obwodu tarnowskiego pisze nam o sposobie le­

czenia ob łąkanych ,  jakiego uży to  w pewnej wsi tego obwodu. Młoda kobieta, 
skutkiem ja k  sig zdaje uderzenia pokarmu na mózg, wpadła w obłąkanie 
i w ypraw iała  krzyki. Lekarka wsiowa naraiła mężowi chorej, by j ą  zakopano 
w  ziemi po szyję,^ a ziemia chorobę z nićj wyciągnie. Zaraz też mąż ze sąsia­
dami ję l i  się kopać dół głęboki, i podczas chłodnej nocy, wsadzili do tego dołu 
obnażoną i skrępow aną niewiastę i szczelnie po szyję ziemią utkali. Ż e  to sig 
działo w nocy i w  miejscu odosobnionem, przeto krzyki nieszczęśliwej nie d o ­
sz ły  uszu rozumniejszych sąs iadów ; aż dopiero nad ranem czeladź plebańska 
us łyszaw szy  jęk  ludzki z daleka, doszła za tym głosem do miejsca, gdzie pod 
płotem w yglądała  z ziemi głowa z siniała tw arzą .  Proboszcz miejscowy do­
piero w yra tow ał tę  ofiarę p rzesądu , a gdy  j ą  w ydoby to  z ziemi, zmęczona, 
schorzała i zlękniona uciszyła sig nieco, co obecni wieśniacy przypisyw ali 
w p ły w o w i ziemi i twierdzili, że g d y b y  jćj zawcześnie nie w ydobyto , byłaby  
w  zupełności odzyskała zmysły. W  parę dni później obłąkanie wzmogło sig 
jeszcze i musiano nieszczęśliwą odwieść do zakładu obłąkanych. N asuw a sig 
tu  spostrzeżenie, które zasługuje ua pilniejsze zbadanie, że w  wielu miejscach 
panuje  u  ludu mniemanie, jakoby  ziemia wyciągała  choroby z ciała ludz­
kiego- ............................................................ Cz.

• Dzienniki królewieckie i gdańskie donoszą o licznych pożarach lasów 
w  okolicach Królewca i f y l ż y ,  Dnia 12. z. m. pow sta ł  pożar  w lesia Ju ra  o 7 
mil od T y  Izy i szerzył się z taką gw ałtow nością ,  że ju ż  po południu chm ury  
d ym u widziane b y ły  z T y lż y  i przes traszy ły  mieszkańców. Zgorzało przeszło 
100 morgów lasu. Gdy pożar ten był p rzy  granicy ro sy jsk ie j , najwięcćj p rz y ­
czyniali sig do jego  zgaszenia leśnicy rosyjscy i gajow i, k tó rzy  przybyli na 
miejsce z znaczną liczbą włościan; i tym  właśnie udało się 13. z. m. przeszko­
dzić dalszemu szerzeniu się pożaru przez przecięcie całego pasu w lesie. Inny 
pożar  wybuchł w borach około Stablak blisko h u ty  szklannej,  i zniszczył tam 
8 0 0  m orgów  lasu. Nadto korespondent z Królewca do gaz. gdańskiej donosi, 
ze pal$ się lasy Druskic i Astrawiskie około Insterburga, oraz bory  pod W chlau.

~  W  Rochester^ w państwie N o w y -Y o rk ,  żyje pewien j r O ’Brien i liczy 
106 lat; za osobliwość to o nim głoszą, że w potomstwie liczy wszystkie p ra ­
wie rasy. Sam urodzony w Bostonie w  1753 r,, pochodzi z Ir landczyka i In- 
dyanki szczepu Oneida. W  młodości bawił we Francy i ,  uczył się medycyny, 
a powrotem przebył kampanię rew olucyjną w charakterze lekarza. Po w oj­
nie zwiedzał Marokko, ożenił się tam z majętną damą z haremu cesarza, i z nią 
miał czworo dzieci, Po je j śmierci ożenił się J. O’Brien w Stanach Zjednoczo­
nych z Niemką, która inu pozostawiła dwoje dzieci. Trzeci raz ożenił sig 
z M urzynką ,  a ta także dała mu czworo dzieci. Dzieci jego pochodzą zatem 
z c e  yckie j ,  teutonskićj,  północno-amerykańskiej i murzyńskiej rasy.

b r ó d e k  p r z e c i w k o  z a r a z i e  p ł u c n e j  u b y d ł a .  —  W  czasopiśmie 
ro  niczem wir embergskiem, ogłasza p. Ramra zarządzca d ó b r ,  następującą re* 
cep g ja*o  środek przeciwko zarazie płucnej b y d ła ,  k tórą  od prostego pastucha 
l orzJ . Sja ’. ,® za , pomocą której po kiikakroć szczęśliwie swe bydło wyleczył, 

o składu jej należy: 1 funt utłuczonej kory dębowej (garbn iku) ,  1 funt raą-
M  ' j - ł ^  z‘e*a goryczki (Enzian), )  funta siarkanu
zelaza (Eisenv.tr.ol),  3 )  funtów soli kuchennćj. T o  w szystko zmigsza się do- 

rze ,  i daje bydlęciu wielkiemu dziennie 2 razy  po jednej łyżce z w oda ciepłą, 
na co zadaje się zimnej wody. Małemu bydlęciu daje się mniej. T o  tak długo

się czym , dopok. niebezpieczeństwo nie przeminie. -  T enże  pastuch radzi też 
wiać bydlęciu do nozdrzy  dziennie po 12 kropli oleju ja łowcow ego w  wodzie, 
dla zapobiegmenia za rażen iu , które sig głównie oddychaniem staje.

O pochodzi nazwisko szwabów, robactwa po kuchniach się w y lę ­
gającego. Margrabia misuijski i landgraf turyngijski F ry d e ry k  z przecię­
tym  policzkiem, w y ru sz y ł  z bratem swoim Dycmancm naprzeciw Szwabom do­
wodzonym przez hr .  Filipa, i zbił ich pod Luką. W ie lu  z uciekających schro­
niło się do pieca i do komina w  domu piekarza. Gdy z niego nazMulrz wyleżli 
poczernieni doskonale, powstała picsn żartobliwa następującej treści* .W y sz l i  
czarni jak  m urzyn , ze swego ukrycia.* I od tego czasu n azw an o ’też szwa- 
bami robactwo czarne w piecach piekarskich wylęgające sig
* u r : l S e “ -C],i>isk|) ołomuniecki czyni przygotowania  do świetnego ob- 
chodu lOOOlemiej rocznicy nawrócenia M oraw y na wiarę chrześciańską, która 
sig w r. 1864 ma odprawiać. Za jego  staraniem papież nakazał poszukiwać 
w bazylice sw. Klemensa w Rzym ie , kości apostołów słowiańskich Kiryla  i M e­
toda, chcąc takowe ofiarować do Ołomuńca.

—  T o w arzy s tw a  żeglugi parowej na jeziorze genewskiem doprow adzają  
mechge wzajemną do tego stopnia, że naw et życie podróżnych obojętna jest 
dla nich rzeczą kiedy idzie o prześcignienie statków. Parowiec »Aigle« i »Hel 
vetie* p ły n ę ły  równocześnie, lecz przybijając do N yon »Aigle« w yprzedził 
w spółzawodnika swego, i właśnie p rzy jm ow ał podróżnych p rzybyw ających  
z lądu ua łodziach, kiedy »Helvetie« niezwaźając na to ,  przesunęła się obok 
mego i zatopiła łó d ź ,  na której 35 do 4 0  osób się znajdowało. O ile wiadomo 
15 tylko osób w ydobyto  żywcem z wody, lecz i z tych kilka było ciężko po­
ranionych i w parę dni umarło. Kapitan Helvetic ani się za trzym ał,  by nieść 
pomoc tonącym. Został on aresztow anym i pod sąd oddanym.

W iadomości Mteraehie,
C z a s  we feietonie sw ym  z d. 18. Sierpnia zawiera wzmiankę o dziele 

Łukaszewicza najnow szem , k tórą  tu  dosłownie pow tarzam y: P ie rw szy  tom 
opisu historycznego »Kościolów wielkopolskich^ Józefa Łukaszewicza w yszedł 
z d ruku  nakładem Zupańskiego. Nim przyjdzie obszerniej zastanowić sig nad 
tą  ważną pracą uczonego pisarza wspomnieć winienem, iż w jed ny m  z p rzy -  
pisków spotkałem zbicie domysłu  mego z korespondencyi z miesiąca Lutego
0 grobie Halszki Ostrogskiej. Przypominacie sobie może, że zwiedzając ko­
ściół w Obiezierzu znalazłem tam kamień z napisem: hic jacet Ellena, a" przy  
nim herb Kościeleckich O gończyk , herb matki Halszki. Nie jako  twierdzenie 
lecz jako przypuszczenie w yraziłem , i W ła d y s ła w  Syrokom la w liście swoim 
do G a z e t y  C o d z i e n n e j ,  temu samemu domysłowi dał sig uw ieść , że ten 
kamień p ok ryw a  grób, może córki księcia liii Ostrogskiego Halszki zaślubionej 
przym usem  królewskim Górce wojewodzie poznańskiemn, Uczony au tor  zbija 
to domniemanie tym  przekonyw ającym  dow odem , że Halszka jes t zdrobniałą 
nazw ą nie z imienia Heleny, lecz Elżbiety u tw orzoną ,  i w  tem błąd mój w y -  
znając zupełną s łuszność, poprawiającemu mnie pisarzowi przyznaję .  Powaga 
bowiem słownika Lindego popiera twierdzenie jego. W  tćj jeduak  pomyłce 
wspólnikiem się tylko stałem Niesieckiego, k tóry  księżniczkę Ostrogską raz 
Heleną drugi raz Elżbietą n a z y w a ,  kiedy Paprocki nie wiem dla czego zowie 
j ą  Katarzyną. Nie przeczę w ięc, że przed ty m  dowodem p. Łukaszewicza 
upada moje przypuszczenie, na inne przytoczone znalazłbym odparcie w tej 
mojej lutowej korespondencyi. Rów nie  dobrze bowiem je s t  mi wiadomcm, że 
Ogończyk nie jest herbem Ostrogskich, ja k  k ry tykow i mojemu, że je s t  herbem 
Kościeleckich, i że matka Halszki Beata była Kościeiccka z domu. Dowód 
więc k ry tyk a  na niewłaściwości herbu oparty  nie z ia je  mi sig p rzekonyw ają­
cym. W yrazi łem  tam także dla czego moznaby mniemać że Halszka w  Obie­
zierzu, a nie w majętnościach Górki chciała być pochowaną. Twierdzenia zaś 
swego, że umarła  na R usi u  k rew nych  swoich nie popiera uczony pisarz ż a ­
dnym  dowodem. Czyje więc zwłoki o k ry w a  kamień obiezierski z imieniem 
E lleny?  jaki by ł  koniec? i gdzie? księżniczki Halszki, gdzie je s t  jej g ró b ?  p o ­
zostaje jeszcze do w yjaśn ien ia ,  kiedy tyle umiejętny badacz rzeczy ojczystych 
autor opisu kościołów wielkopolskich nauczyć nas i przekonać zaniedbał.

O dziele nowo wyszłera to jedno  dziś tylko słowo dodam, że przedmowa 
jego ju ż  za niem uprzedza. Pięknie w  niej bowiem wykazane są powody, 
które skłoniły au tora  do podjęcia tej pracy, pięknie przedstawione znaczenie
1 zasługi kościołów katolickich na ziemi naszej.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 27. Sierpnia 1858.

Z f tO  (węcpel po 25 szefli) przy  ożyw ionym  handlu lepiej płaci; na S ie r­
pień 4 2 ) p i e n . ,  na Wrzesień Październik 4 1 ) — ) — 43  p l . , na Październik Li­
stopad 4 3 ) —•£— -44— )  p ł . , na Listopad Grudzień 4 4 ) — J — 45 pł.

Okowita (beczka po 9600 § Trallcsa) dobrze sig trzy m a; na miejscu (bez 
beczki) 1 5 ) — 1 6 )  (z beczką) na Sierpień 16 picn., na Wrzesień 1 5 f )  — 16 pł,, 
na Październik 16)— ) — £ pł., na Październik Listopad 1 6 ) —)  pł., na L isto­
pad 1 6 )  pł., na Październik Listopad Grudzień 1 6 )  pł.

W imtoaaaosle! feaiadlow c*
B e r l i n ,  26. Sierpnia.

Z y to  4 6 — 4 6 )  ta!., na Sierpień i Sierpień W rzesień 4 6 ) — £ — 4 5 ) — f  tal., 
na W rzesień  Październik 4 6 f —• 4 6 —)  tal., na Październik Listopad 47— -3 
do 4 7 — 4 7 )  tal.,  na Listopad Grudzień 4 7 4 — 4 8 ) — 4 8  tal.,  na Kwiecień Mat 
5 0 ) — /ją — 4 9 |  tal.

Olej rzepiowy 1 5 y )  tal., na Sierpień i Sierpień Wrzesień 1 5 )  ta l . , na 
Wrzesień Październik l 5 ) L - _ x  tal., na Październik Listopad 1 5 )  ta!., na 
Listopad Grudzień 1 5 )  tal., na Kwiecień Maj 1 5 f  tal.

Okowita bez beczki 19£ tal., na Sierpień i Sierpień Wrzesień 194 — 19 tal., 
na W rzesień Październik 1 9 f — )  tal., na Październik Listopad 1 9 )4  — tai, na 
Listopad Grudzień 1 9 ) — )  tal., na  Kwiecień Maj 2 0 j — )  tal.

S z c z e c i n ,  26. Sierpnia.
Pszenica 6 5 — 75 tal., na W rzesień Październik 7 1 )  tal., na Październik 

Listopad 7 2 )  tal. , na wiosnę 7 5 )  tal.



Z yto 44£—44 tal., na Sierpień 44 t a l ,  na Wrzesień Październik 4 4 | —£ 
tal., na Październik Listopad 44^ tal., na wiosnę 4 8 £  tal.

Olei rzepiowy 15 tal., na Wrzesień Październik 15 tal.
Okowita 18§ proc., na Sierpień i Wrzesień Październik 1 8 |  proc., na 

wiosnę 18 proc. ___________

Przybyli do Poznania 27. Sierpnia.
B A Z A R :  P rzy łusk i z Ł agiew nik , K ierski z P odsto lic, Jaraczew ski z L ipna , Skarżyński

H O T EL ?* R Z Y M S K I  B U S C H A : W it t  z Bogdanow a, A u s t z D obrzycy , Bristlein  
i F ran k e  z Berlina.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A : G uichard zG ulczew a, T reppm acher z W ołk i, 
v. I lagen  z B erlina, A m crlan z Schw edt, M uller z W ielichow a, M orchel z U am - 
bnrga , O cst z W agcn , R einhardt z Szczecina.

H O T E L  D U  N O R D :  Grabowska z K oninka, Oppler z H elenenrnb , O ppler z Cantb,
W artenberg z W rocławia.   , .  . m  • ir

O E H M IG A  H O T E L  F R A N C U S K I : Pluczynski i Banaszkiewicz z Ulcjna, v. K ar. 
wat z W icbulca, prob. Banachowicz z Smoczyna, Burghardt z W ęglewa, Gebrmann 
z Elbląga, Ilirschberg z Piły, Poster z Szczecina, Heiningen z W rocławia.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M  : Spiro i Gerstmann z Ostrowa, Gerstman z 1 etersburga.
H O T E L  P A R Y Z K I : Tschuschke z Sierakowa. -.„r i  •
P O D  K O R O N Ą : W alter z Kargowa, Mebr z W olsztyna, Koblinski z W rocławia, 

Salomoński z W rocławia, W ollenherg z Gniezna, Krain z Pobiedzisk.
H O T E L  E IC H B O R N A : Fleischmann z Fiirth, Glass z Koseiana, Meyer z Prenztau, 

Schlesinger z Bydgoszczy, Heilfronn z W itkowa. .■
H O T E L  B U D  W I G A : Neftel z W rocławia, Jarecki z Pogorzelic, Haase z Nowego 

miasta, Niklass z Bielaw, Levy z Londynu, Lowenthal z Żerkowa.
H O T E L  W R O C Ł A W S K I :  Echterm cyer z W rocławia.
W  M IE S Z K A N IU  P R Y W A T N E M : Nahenmachcr z Neubrandenburg, ul. Ber­

lińska 29 ; Stossel z Kosslinu, ul. W ysoka 4.................. ...............

Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki w Pozna­
niu otrzymała i poleca:
Pamiętniki Kajetana Koźmiana obejmujące wspo­

mnienia od roku 1780 do roku 1815. 2 Tai. sgr.
tomy. C e n a ........................................   • • • 6 —

Józefa Łukaszewicza, Krótki opis history­
czny kościołów parochialnych w dawnej 
dyecezyi Poznańskiej. 3 tomy. Cena . . 7 15 

Ewangelie na wszystkie niedziele w roku ze 
stósownemi do nich naukami, oraz czy­
tania i przemówienia przygodne do pa­
rafian. Zebrane z dzieł ks. Woronicza,
Skargi i Antoniewicza i wielu innych.
2  tomy. C e n a ................................................

Fabryka fortepianów JULIUSZA MAUER
IV  W r o c ł a w i u ,  p r z y  U y n h u  N r .  M S . ,  naprzeciw głównego odwachu, 

poleca f o r t e p i a n y ,  angielskie i niemieckie, jako tezp i a m n a  (pianos droits) podług najnowszej 
paryskiej konstrukcyi

n

Ku lepszej wygodzie 
S’S. u Pana C. G. F e l s c h s  
rzeć.

O TW O R ZEN IE  KONKURSU. 
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  w  P o z n a n i u ,  

wydział pierwszy.
Poznań, dnia 20. Sicfpnia 1858. przed południem 

o godzinie l i t e j .
Nad majątkiem niezamężnej Rozalii W a l d s t e i n  

kupcowej strojów w P o z n a n i u ,  otworzony został 
konkurs kupiecki i dzień wstrzymania zapłaty usta­
nowiono na dzień 19. Sierpnia r. b.

Tymczasowym administratorem massy ustano­
wiony został koraissarzaukcyjny L i p s c h i t z  w P o -  
znaniu.

Wierzyciele dłuźniczki wspólnej w zywają się, 
aby w  terminie na d z ie ń  4. W r z e ś n i a  r. b. przed 
południem o godzinie l i t e j  przed komissarzcin Ur. 
M i i t z e l l ,  Sędzią powiatowym w izbie naszej in- 
strukcyjnej wyznaczonym, swe oświadczenia i pro- 
pozycye względem zatrzymania tegoż administratora, 
lub ustanowienia innego tymczasowego administrato­
ra oddali.

Wszystkim, którzy od dłużycielki wspólnej co­
kolwiek w pieniędzach, papierach lub innych rze­
czach w posiadaniu lub schowaniu mają, lub którzy 
jej cokolwiek są dłużni, rozkazujemy, aby nic jej 
nie wydali lub zapłacili, owszem o posiadaniu przed­
miotów do d n ia  13. W r z e ś n i a  r. b. łącznie sądo­
wi albo administratorowi massy doniesienie uczynili 
i wszystko z zastrzeżeniem swoich jakowych praw, 
tamdotąd do massy konkursowej oddali. Dzierzy- 
ciele i inni z nimi równo uprawnieni wierzyciele dłu­
życielki wspólnej o rzeczach zastawionych w ich 
posiadaniu się znajdujących, tylko doniesienie uczy­
nić są obowiązani.

Zarazem wzywamy wszystkich tych ,  którzy do 
massy pretensye jako wierzyciele konkursowi rościć 
chcą, aby swoje pretensye, bądź, czy takowe już  
są wyskarzone lub nie, z prawem pierwszeństwa, 
którego się domagają, aż do d n ia  27. W r z e ś n i a  
r. b. łącznic u nas piśmiennie lub do protokułu za­
meldowali i następnie do dochodzenia wszystkich 
w  czasie wspomnionym zameldowanych naleźytości, 
również podług okoliczności celem ustanowienia de­
finitywnych osób zarządowych w terminie na dzień 
18. P a ź d z i e r n i k a  r, b. przed komissarzem Ur. 
Mi i t z e l l  Sędzią powiatowym w izbie instrukcyjnej 
wyznaczonym, stanęli.

Kto swoje zameldowanie na pjśmie złoży, powi­
nien kopią onegoź i jego anneksów dołączyć.

KażdyT wierzyciel, który nie w naszym obwodzie 
urzędowym ma swoje pomieszkanie, winien przy 
zameldowaniu swćj naleźytości pełnomocnika tu za­
mieszkałego, lub do praktyki u nas upoważnionego 
obcego ustanowić i do akt donieść. T y m , którzy 
znajomości tu nie mają, proponujemy jako rzeczni­
ków obrońcę prawa E n g e l h a r d t  i radzcy sprawie­
dliwości D o c n n i g e s ,  G u d e r i a n a  i T s c h u s c h k e .

% w ręczeniem  na la t trzy. , .  f
ie urządziłem w $°oznaniu p r z y  Jwilheitnowskieg u ltcy
a ,  skład moich instrumentów i proszę, takowe łaskawie u niego zecbcicc obej-

uiiusz M ayer.
W -  5 © © ©  T a l .  ~ W $

W -  s p r z e d a ż  M p o t e k l .
Na posiadłości położonej w ożywionej części Po­

znania, jest hipoteka na pierwszem miejscu loko­
wana, z trzykrotnem bcspicczeństwem i regularną 
opłatą prowizyi, w ilości 5000 Tal., które w ciągu 
lat 3 spłacone być muszą, tanio do sprzedania. 
Bliższa wiadomość w ekspedycyi tćj gazety pod cy­
frą B. L. Nr. 8.

Pracownia moja fotograficzna przy placu Wilhel- 
mowskim Nr. 6. dziennie od 9 — 10. i od 3 —6 jest
otwartą. JE. Trąmpczyński.

Poszukuje się spiesznie 800 Tal. na pierwsze 
miejsce na posiadłość w Poznaniu położoną , na Jat 
4 ,  pod korzystnymi warunkami dla wypożyczają­
cego. W ekspedycyi tej gazety dowiedzieć się mo­
żna bliższych szczegółów pod cyfrą M. N.

Dominium B M ę b iC Z  pod Ś r o d ą  
m £0Ę jj? ma barany zdrowe z śrcdniocienką weł- 
s J l B l l i l ś ną do przedania. __________ __________

Dom. M a r c a e w o  W powiecie 
K o ś c i a ń s k i m  ma 2  i 3 letnie stadniki 
rasy szwajcarskićj na sprzedaż.________

Extrakt na porost brody
za puszkę 1 Tal.

Środek ten wciera się codziennie w brodę w ilo­
ści dwóeh ziarn grochu, a w 6 miesięcy wyrasta 
pełna i mocna broda, za co fabryka ręczy, w razie 
przeciwnym zwraca pieniądze.

Sprzedaż na P o z n a ń  i o k o l i c ę  w handlu papie­
ru ,  materyałów piśmiennych i rysunkowych jtL .

t n  w Rynku pod Ratuszem 
Nr. 5. Wynalazcy Rothe i  Spółka w B e r l i n i e .

Mas racy a  w in o g ro n a m i.
Z dniem 15. Września r. b. rozpoczyna się u nas 

czas kuracyi winogronami. Podpisany komitet do­
nosząc o tera, zaprasza uprzejmie do licznego od ­
wiedzenia tutejszego miasta i jego romantycznych 
okolic, i oświadcza, iż tegoroczne grona będą bar­
dzo doskonale, ofiarując się zarazem do postarania 
się o odpowiednie pomieszkania osobom na kuracyę 
zjechać mającym, jeżeli sobie tego w listach fran­
kowanych życzyć będą.

Zielonogóra w Szląsku, dnia 22. Sierpnia 1858.
K o m i t e t  do  k u r a c y i  w i n o g r o n a m i .

Doniesienie agronomiczne.
Nasze p r a w d z iw e  p ro b o szc zo w ­

sk ie  s y to  w  za p lo m b o w a n ych  
o ryg . m iechach  odebraliśmy, i polecamy 
takowe na sprzedaż.

Odebrana próba tegorocznćj p r o b O S Z C Z O -  
W SSiiejpszenicy, przedstawia piękne, cięż­
kie i czyste ziarno, i cena stosunkowo do niewielkiej 
potrzeby na wysiew, jest bardzo tania. Pszenica 
przybędzie w  ciągu miesiąca b. do Szczecina. Pa­
nowie, którzy takową zamówili, i których dobra nie 
daleko kolei żelaznej są położone, mogą onę za  
n a szą  a ssy y n a c y ą  przez kantor Panów 
b r a c i  8 c  m c k le r  w  S zczec in ie  
w p ro s t  odebrać. Wi n asion  c ze rw o ­
nej i b ia łe j kon iczyn y , b rza n k i
i najuźywańszych nasiOH ekOilOtni- 
czn ych  I  tra w ,  mamy obecnie znaczny za­
pas i polecamy takowy do łaskawego uwzględnienia.

F o z n a ń , S ierp ień  fiSSS,

Bracia Auerbach.
—r - ^  Dominium S i l l b l n  pod K r z y w i -

n i e m ma jeszcze na przedaź około 80 do 
l l l l i i i l l ^ l chowu zdatnych i zupełnie zdrowych 
owiec z nader cienką wełną i 50 skopów.

M  Kucharz w HJębicZM P °d  ś r o ­
d ą  ma dwa młode charty w pierwszćm 
polu z dobrego pomiotu za bardzo mier­
ną cenę na przedaź . _________ _____

W  nocy z dnia 23. na 24. m. b. ukradziono mi 
konia fornalskiego, wałacha kasztanowatego, ośmio­
letniego, średniej wielkości, wartującego około lO 
Tal. Kto mi pomoże do wyśledzenia i odebrania 
konia tego, odbierze odemnie, na żądanie, Tal. 5 
na£rod v»

S o k o l n i k i  ma ł e  pod S z a m o t u ł a m i  dnia 24. 
Sierpnia 1858. Jlgrochow ski.

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 26. Sierpnia 1858
S to -
Pa

pCt.

Na pr.
p ap ie ­
ram i.

kurant
g o low i - 

zna.

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . . 44 101
dito . . . . U 1014
dito z roku 1856. . . . 44 101*
dito z roku 1853. . . . 4 — 954

Obligi długu skarbow ego..................... *— 85J-
dito Marchii Elektoralnej i Nowej. 3.) — 81
dito miasta B e rlin a ............................ 44 — 1014
dito dito ........................... 34 CO co w

i- —
Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej 31 — 85J

dito Prus W schodnich. . . 31 83
dito Pom orskie..................... 34 - i - 854
dito dito ..................... 44 — —
dito W . X. Poznańskiego . 4 — 994
dito W . X. Pozn. (nowe). 34 — 88
dito S z ląsk ie ........................ 34 8 6 J
dito Prus Zachodnich . . . 34 — 821

Bilety rentowe Poznańskie ................. 4 — 93
L o u is d o ry ................................................ — 1094 —
Akeye kolei Żelazn. Starogr. Poznańsk.

CO — 1 904

CENY TARGOWE
w  m i e ś c i e  P o z n a n i n .

dnia 27. Sierpnia 
1858 r.

Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn. 
Pszenicy średniej . . . . . . . . . .
Pszenicy o rd y n ary jn e j.....................
Żyta przedniego , s z e fe l .................
Żyta lżejszego......................................
Jęczmienia dużego, s z e fe l ..............
Jęczmienia m a łe g o ............................
O w sa, szefel .  ................................
Grochu do gotow ania, szefel . . ,
Grochu na p a s tw ę ...........................
T a ta rk i, s z e fe l ..................................
Rzep l a to w y ......................................
Rzepik l a to w y ..................................
Rzep zim ow y.......................................
Rzepik z im ow y..................................
K oniczyna c z e rw o n a ..........................
Koniczyna b iała..................................
Ziemniaków, szefel............................
M asła, g a rn ie ......................................
S iana, c e n tn a r ..................................
Słomy, kopa po 100 funt. w. Z. c. 
Spirytusu (beczkkl20 kw.)80j>- Tral,

dnia 26. S ie rp n ia ............................
dnia 27. » ............................

od 
sgr. | fn. tal. |

do
sg r.

5 3 10
15 — 2 25
25 — 2 —
22 6 1 27
20 — 1 21

15 _ 1 25
28 _ 1 2
15 _ 2 20
— _ 2 7
22 6 2

—

— E — —

17 6 — 20

20
—

—
*"“

22 6 16 7
22 6 16 7


